Proponuję Wam tym razem ćwiczenia-zabawy, które pozwolą dzieciom uświadomić sobie, że zarówno to, co było, jak i to, co dopiero będzie – zależy od nich samych. Pierwsze ćwiczenie pomoże im podejść do nauki i nowych osiągnięć w szkole z większym entuzjazmem, a drugie pokaże siłę marzeń i możliwość realizacji określonych celów.
1. „Schody do nieba” – wiek od 5 lat do szóstej klasy. Czas: ok. 1 godziny.
Uwagi: Dzieci co roku rozpoczynają nowy rok szkolny i - aby z optymizmem i ochotą spojrzeć na dalszą naukę - warto czasem sięgnąć pamięcią wstecz, aby przypomnieć sobie osiągnięcia z poprzedniego roku szkolnego. Albo z wakacji? Jest na pewno wiele rzeczy, o których warto opowiedzieć, np. samodzielne sznurowanie butów, nauka pływania, albo pierwsze wypracowanie, napisany wiersz, niezwykły rysunek, itd.
Zabawa:
Symbol danego doświadczenia, np. kokarda ze sznurowadła, zostaje wykonany z tektury i przymocowany do pierwszego schodka. Mogą to być namalowane, samodzielnie zrobione schodki, albo prawdziwe schody, które mamy w domu. Po wyczerpaniu aktualnych osiągnięć, na ostatnim schodku umieszczamy przyszłe cele dziecka – oczywiście w postaci symbolicznego rysunku. Takie schody z widocznymi rezultatami nauki dają wiele radości i satysfakcji, dziecko jest szczęśliwe, że tak wiele osiągnęło i czuje się „jak w niebie”.
Wskazówki:
Takie schody może przygotować każde Twoje dziecko osobno, albo mogą być wspólne dla całej rodziny. Dzieci powinny na nich umieszczać jak najwięcej tego, czego się nauczyły: mówić, chodzić, pływać, tańczyć, gotować, dodawać, odejmować, mnożyć, etc, jeździć na łyżwach, być punktualne, myć zęby itd. W zależności od wieku, dzieci mogą samodzielnie rysować, malować, lub przyklejać zdjęcia.
Inny wariant:
Starsze dzieci mogą nie tylko dokonywać refleksji na temat dotychczasowych postępów - mogą również stawiać przed sobą zadania. Zabawa pomaga znaleźć odpowiedzi na pytania: Co jest ważne w nauce? Co umiem wystarczająco? W czym musze się podciągnąć? Czego mógłbym nauczyć innych? Na to również można znaleźć odpowiednie symbole.
2. "Życzenia możliwe i niemożliwe do spełnienia." Od 7 – 11 lat. Czas: około 20 min.
Uwagi: Kiedy wiemy, na co nas stać i potrafimy określić życzenia, które są możliwe do zrealizowania – możemy się cieszyć naszymi małymi sukcesami. Im więcej osób, tym lepiej, warto się dzielić pragnieniami – poznając się przy okazji bliżej i dowiadując się, co dla kogo jest ważne.
Zabawa:
Usiądźcie przy stole z przyborami do pisania i rysowania. Poproś, aby każdy namalował albo narysował swoje życzenie na sercu wyciętym z tektury. Dla siebie również przygotuj takie serce. Powiedz: „Wybierzcie takie życzenia, które nic nie kosztują, ale płyną z głębi serca. Nie piszcie życzeń niemożliwych do spełnienia, na przykład: "Żeby nie było więcej klasówek". Niech to będą takie życzenia, które każdy może spełnić - i podaj przykład.
Wskazówki:
Przygotuj tyle serc z tektury, ile jest osób – włącznie z Tobą. Kartki mogą również mieć inny kształt, np. gwiazdek. Wszystkie życzenia przymocowujemy w dowolnym miejscu w domu. Przed zabawą musisz koniecznie porozmawiać z dziećmi o życzeniach możliwych 
"Empatia – jest ona głównym sposobem rozumienia dziecka.”
– Jacek Świst
Jak poprzednio, najpierw zaproponuję kilka ćwiczeń dla rodziców, a dopiero potem wspólną zabawę z dziećmiZnajdźmy codziennie wolną chwilę i poświęćmy ją na rozmowę z naszym dzieckiem. Możemy czasem wieczorem, zamiast czytania bajki, porozmawiać z nim o uczuciach naszych i innych ludzi. Warto skonfrontować jego uczucia z uczuciami rodzeństwa czy światem uczuć dorosłych. To pomoże dziecku z czasem zrozumieć wiele rzeczy i wczuć się w położenie innych osób.
· Aby dziecko czuło się bezpiecznie podczas rozmowy, musimy się nauczyć respektować wszystkie jego uczucia. Czy są jakieś granice? Tylko dla sposobów wyrażania emocji. Pomocne będzie wprowadzenie określonych reguł i zakresu tolerancji, których jednak powinni przestrzegać wszyscy członkowie rodziny.
· Doskonalmy aktywne słuchanie. Okazujmy zainteresowanie światem uczuć dziecka i nauczmy je jak uważnie słuchać każdego człowieka. Pokażmy, jak patrzeć bez uprzedzeń, jak zainteresować się światem innych ludzi. Zachęcajmy dziecko do refleksji na temat innych, podsuwając mu odpowiednie pytania, np. „Czy wiesz, co twój kolega lubi?, gdzie mieszka?, czy ma przyjaciół?, czy może jest samotny jak palec?”
ZABAWY Z DZIEĆMI
1. Złamane serca - dla dzieci od 3 do 8 lat. Wystarczy 10-20 min.
Wskazówka: To jest zabawa, w której możemy wyrazić nasze (rodziców) uczucia albo życzenia i usłyszeć niewypowiedziane uczucia i życzenia dzieci. Obowiązuje zasada, że mówimy tylko o takich życzeniach, które można spełnić odpowiednim zachowaniem.
Materiały: karton, nożyczki
Zabawa:
Bawimy się całą rodziną, im nas więcej tym lepiej. Przygotowujemy razem z dziećmi duże serca z kartonu, które pośrodku przecinamy, modelując za każdym razem inną linię „złamanego serca”. Połówki serc mieszamy i każdy losuje jedną dla siebie. Następnie udajemy się na poszukiwania pasującej połówki. Dopasowane „połówki” siadają razem i opowiadają sobie o swoich życzeniach płynących z głębi serca.
2. Wróżenie z rąk - dla dzieci od 4 do 11 lat. Wystarczy 5-10 min.
Wskazówka: Potrzebne są przynajmniej trzy osoby, może być więcej. Najlepiej, jeśli jest to mama, tata i dziecko. Jest to również doskonała zabawa na urodziny czy zjazdy rodzinne.
Zabawa:
Ustawiamy się w kole, jedno dziecko staje w środku i pełni rolę Wróżki czytającej z ręki. Wszyscy uczestnicy podają mu w milczeniu dłonie, które Wróżka dokładnie ogląda, próbując zapamiętać, do kogo należą. Teraz Wróżce zawiązujemy oczy i jedna z osób podaje jej swoją dłoń. Do kogo ona należy? Gdy Wróżka dobrze odgadnie, właściciel tej ręki zostaje Wróżką. I zabawa toczy się dalej!
"Poprzez zajmowanie się innymi dowiadujemy się dużo o sobie samym”
– Charmaine Liebertz
Zanim zaproponujemy dzieciom zabawy rozwijające empatię, poćwiczmy NASZE empatyczne nastawienie. Będzie to jednocześnie nauka dla naszych dzieci.
· We wczesnym dzieciństwie nasze pociechy potrzebują dużo kontaktu fizycznego i przytulania. Nie zapominajmy o tym i później. Rozdawajmy im uściski, pieszczoty i uśmiechy na co dzień – rozwijamy w ten sposób naszą uczuciową więź z dzieckiem.
· Zwracajmy uwagę, czy wystarczająco troskliwie obchodzimy się z przedmiotami w naszym otoczeniu i uczmy tego nasze dzieci. Starajmy się naprawiać to, co się da, unikajmy nastawienia: zepsute-wyrzucone. Pamiętajmy, że stosunek do człowieka dziecko wyrabia sobie na podstawie stosunku do otoczenia. Szacunek do człowieka rozpoczyna się od szacunku do drobiazgów życia codziennego.
· Czasem wybucha awantura rano tuż przed wyjściem do przedszkola czy szkoły, lub też wieczorem, kiedy kładziemy się spać. Nie rozstawajmy się z dzieckiem w niezgodzie i ze złymi uczuciami. Koniecznie pojednajmy się przed zaśnięciem czy wyjściem z domu, zaznaczając, że o sprzeczce porozmawiamy jutro albo po powrocie z pracy, w spokoju. Dodajmy, że teraz życzymy miłego dnia, czy dobrej nocy – i zapewnijmy, że bardzo kochamy.
ZABAWY Z DZIEĆMI
1. Lustereczko - dla dzieci w wieku od 5 lat do 11 lat. Wystarczy 5 minut.
Wskazówka: Można bawić się we dwójkę: mama lub tata z dzieckiem, ale najlepiej, kiedy oboje rodzice biorą udział w zabawie. Jeszcze weselej jest, gdy dzieci mają rodzeństwo.
Zabawa:
Stajemy naprzeciwko dziecka albo ustawiamy się parami (jeśli w grze bierze udział więcej osób). Jedna osoba będzie lusterkiem, a druga będzie przeglądać się w tym żywym zwierciadle. Osoba, która się przegląda, przywołuje na myśl jakąś emocję (nie mówi jej głośno) i pyta zwierciadło: „Lustereczko, powiedz przecie, jakie mnie ogarnia uczucie? ”. Lustro próbuje pokazać gestem, mimiką albo w razie trudności opisać słownie uczucia osoby naprzeciw (musi je odgadnąć). Kiedy partner lustra poczuje się zrozumiany, następuje zmiana. Dzięki temu ćwiczeniu z jednej strony uczymy się odgadywania cudzych emocji i uczuć, a z drugiej strony – na bazie tego, co widzimy u innych – interpretowania nastrojów.
2. Dwie wieże - dla dzieci w wieku od 3 lat do 6 lat. Wystarczy 10-20 minut.
Wskazówka: To zabawa, dzięki której dzieci mogą zrozumieć, jak ważna jest zgodna współpraca i jak bardzo liczy się ich udział we wszelkich domowych czynnościach. Ćwiczenie proponuję szczególnie tym rodzicom, którzy posiadają dwoje lub więcej dzieci. Samemu też warto pobawić się z dzieckiem.
Materiały: klocki i opaska na oczy.
Zabawa:
Dobieramy się parami. Przed sobą na podłodze mamy rozłożone klocki. Jedna z osób z pary ma założoną opaskę i to ona, słuchając instrukcji osoby, która widzi, buduje wieżę. Kiedy budowla jest ukończona, następuje zamiana. Osoba, która miała zawiązane oczy, przekazuje opaskę i teraz pomaga partnerowi zbudować drugą, identyczną wieżę. Jako zwieńczenie sukcesu i współpracy, obie wieże łączymy dłuższym klockiem tak, aby ich nie przewrócić.   Pozdrawiam serdecznie E.Rączka
